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„ UPIORACH" 

Wyraźna n1c ch1:ć Ibsena wo­
bec Reali zmu n igd zie n ie jest ha r­
d zie j w idoczna an 1 żełt w dwóch 
jego sztu kach Ro e111ersholmi< 
i ( fp rorarb. W ypowiadane tu skJwa 
dotvczą rzeczvw is tnśc i , J lc ich 
sens p ł yn i e gdz i eś poza ni ą . Marn y 
przemoż n e wrażenie niewidz ial­
n vch >1ł ornC1.a j ących to miejsce: 
nieustan nie < ł yszymy dl ugi, p r<e­
ciągły dżw 1 ę k rog u śm ie rci .. 

D latego ci, któ rzy sposo bi ~ sic; , 
by s ł uż ć Ibsenow i pomagać 
w p rzedstaw ieni u 1ego szn iki nie 
mogą podchodz ić do 1ego d~ ieła 

w fo to g rniicz11 y sposób. \X 'szyscy 
muszą tra kcow ać · e pik anysci .. . 
Realizm 1c t t) !ko Ekspozvcją , 

podcza, gdy Sztu ka to Objaw1~ ­

nic ... 
Pozwólmy, hy n.1Sz rozsqdck 

pozo stał w satni rucm z pa ra ­
snbm i i kap · l u~nmi. T u pcnrze ­
bu jcm\' ft:<.h nie W\ raiinowa m• -h 
zmysłów. i. ~ \ \ ' q części nas sa ­
mych. J esccśmy w .. do mu cien i . 
.. . narndzi nv nowego teatru i jego 
nowq sztuki właśrnc . ię zacz~h· . " 

1:D\\ \ Rf ( ; (J R [)Cl'. ( R I IC 

/ ·ra.._'?/llfl// nQ/} z11n1itsz.czn11~; 

u pro,~rt1111ie ., Ro.rnursholnnr" 
( Flormq11 , 19.ili r.) 



.. t l rob1c, o mh1c mow• 1<;r1-
c1clko w1elkufr1, stolico bczmv~l­
ne1 sensacji, wiecznego gap1os1-
wa , nic uspraw 1 ccł li w1one 1 nicpo­
czvtaloości, pr1.yprr)szoncgo siwi­
zną gluptactwa , stoiącq na Św1<:-
zn1kach impoten 1i <> robi<', 
„p i ~kna \\arszawo". 

Bo , wyobraź sobie, że nie idzie 
lu o .i.adną dziedziczność, u żadne 

rn1.m1~k ,-zenic mózgu, o zadcn 
k lin icznie pouczającv melodra­
mat„. 

To b1•ł kom encjonalny jęz1·k 

chwi li, którym l h~c n m">wił. 

Treść, o której mowil , jest 
o wiele giębsza i mniej przemijają­

ca . 
Ta treść znacz1· : 1esr jeden rylko 

grzech , za który n ie ma przebacze­
ni a , grz~ch przeciwko wi c1. nie 
tw1\rczej ., w iecznie rwącej si" 
w ~w i ar p•iz: s ieb ie ż~d z · żvc ia. 

.J est jeden ty lko g rzech; wv 
pr1ec s i ę własn vch bogac tw du­
chow ych, kr" re s i" ma, i t, eh, 
ktn re się z lnb yć m ż 

J esc 1ede n t d ko grzech : zabi ć tę 
żądzi; życ ia, źądzr,- piękna , potęg i 

w sobie luh kim 1nn, m . 
To jest grzech mj więk szv i naj ­

ci1=ższy, na jak i s i ę rsroca lud zka 
lub g romad:i i·to l ludzkich zdo­
być może . 

Skry t bójs t wo ducha jest rze­

czą, która sr ~ mś ci za w sze . 
O, wpatrz sii; w bdkocząccgo 

bezwiednie na scen ic O swalda, 

w je >o bezmyś l n y j ęk: «sln ń ca, 

s ł o rl ·a». 

\\ 'patrz s i ę i wmy,;I ty d ucho-
bó jc.:ze , n ierządną wcwloscią 

u:,.m tech ni\:tc mw.s (o! ... " 

ST AN ISl. 1\\\ ll lZ /.. <l /..U\\ SI-.. ! 

I r".~"""' rumz;i z u 11rrz11u'J .u~o 
przedrlt1u•iet11t1 . , L'piordll'' ' 

( „(./os" , 19 lu1op11d11 1ąo-1 r.) 

hvn.:go eh lopca mam od żc • n y 
Córkę jak rzepi,: ud s łużebne j . 

Radośc i ą są o jC11srwa płom·, 

J eżeli możc s % hyc ich pewn y. 

Że ze mną tylko wcsz ly w loże 
O bie na w szys t ko p rzys iąc skore. 
\Xl y tłumacz, fatum, j eś l i możesz 

Skąd jedn zdro w ', drug ie chore. 

Co noc p nez pi j.,;, i m am racj ę . 

Bo w ted y w szys tk o wid7ę j'.l sno : 
Prz \·jacie l fa nde rs mil v past or, 

7.byr często jada I r u ko ł:1c1c,:. 

_I\ IF.S IOH, L 

/:pil~~ dn ,.[ 'piortiu•" f/mn11 '9N r. 
(Pr'leklad J an 1'.011 ) 
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„Czym L\ ć) pvtają >.1etzsche , 
Jbsen, \fa<:tc:rlinck , Przybyszcw­
sk1. Sienkiewicz odpo wiada: mi ­
l okią do h'.lrch o pewnej kobiecy, 
świ~domośc 1ą, że msza sic; udpra ­
wia , i perkalikami ." 

Sta11is/11u' Hrzo:;.ou·1ki 

l lcnrik Joha n Ibsen urod ził sic; zo 
marca 1828 w ~kien małym 
m1e<c ie na pnludrnu N un.v ·gii . 
Jego 01ciec by ł zamożni m kup­
cem naieżącym do miejskiego par­
ryc jacu . cmosfcra rodz innego 
do m u p rzyszłego dramaturga była 
Ldominow:ina przez ko nserwac y­
w nc pogląd } 01c:1 n rnz o rrn d<Jk­
syj ną relig i1ność matki . Spoko jne 
i dostatn ie l a r ~ d'l iec1 ęce chłopca 

przerwalo nag łe bankructwo ojca , 
które uniem1 lżliw ił n Ibscn uw1 
o de branie starann iejszego wy­
ks Lrnłcenia . \X'bśnie w ted) boleś­

nie odczul postaw~ n ie c hęci , ktura 
O[oczyła jegu rodzin~ oraz swoiSt ) 
ostracyLm społeczno religijny 
nUcszkańćó v. n1ia..; ra . N i>nvc ·cy 
luteranie zwykli potępmć ro dziny 
p<>dupacla jącc finansowo ądząc, 

iż ub(istwo jest karą ,:a obrazę luh 
gr~cch wnb~c Boga . Presja s po łt:­

cznJ i nę<ln ojca spowodowaly, że 
pięrnastn letni Ib ·en opuścil Skicn 
i pod1ął pr:icę jako pomocnik ap­
re karza w odległym Grimstad 

(miasteczko na po ludni '""Ym W ) 

br1eiu '\J o nveg ii), G"rąco niena 
widz1 l tego n1ęc1a, czemu dal W) 

ru ' " swych picrWSZ) eh pn) bach 
lttcrack1ch (w1crszm am: sat\ ry), 
\1( woln r ch chwilach pr1ygo10-
W\'wal s ię do m:itun 1 snuł marze-
111,1 o stuJ1ach meJyczn1 eh. Rów 
n o czes111e ch.,:tnu: 1 cz~'t" p is.11. 
Z tego n krc'u poch„dzą wiersze 



liryczn~, satv n · i p ierw sze próbki Jramatycz nc . \\ 1 849 ukończył 

pierwszą '?tukę „Kary lina" ujawniającą wpi-' lektun d ziel Cycero ­
nl i „Zbójców" ~chilkra . \X' roku 18 \O opuścił Gnmstad i uda ł do 
"hnsttani1 (<>bc:cntc ( sio) z z.:imiarcm zdania matu r) i v.·stąp1eni n1 

un 1wcrsvtet. i\f1mu niepowodzeń prz1· egzaminie dojrza lu sc1 (nie 
z dał łacin) 1 greki ) usiłu j e dosrać się na med) C \ ' ll~. iednakżc me udaje 
mu s1~ ,,1ftcz\T cg?.aminów wstępnl'ch (t1 m razem chemia) , a wie­
dząc o tvm, :ie teatr w . hnst1: n 11 za mierza w y, t. wić je~u jcdnoak­
tó1vkę („Grób wo1ownikó " ) rezygnu je ze studiów i w ybiera los 
ubo g iego !1tuatd . Prcm1ern urworu w dn iu zG w rzdnt 1810 ruku 
m iała dobre recenz je, ale przedstawienie zagrano 11·lko irzy raz y, co 
rozczarcn u1e pisarza. Prz z ki lka ko lejn ych la t Ibsen walczy o h~· t 

u trz1·mu j ąc si, z dro bn vch p rac lite rac kich i dzie nnik arsk ich. \X. tym 
o kresie zb l i ż a się do kć> I dz ial .1 czy robotnioych, ws pólprncu jc: 
z czasopismem wyd awam·m p rzez stowarzyszenie robotni kow , 
bierze udz i a ł w ich 7.ch raniach i de monstrac jach. \X' 18 5 1 t\ !ko 
szczęśliwvm trafem unika aresztowania. Równocze'nie p ublikuje 
artyk u ł y i w iersze w IJ/11slrertl i'.J_)'/m lsblad, wypowiada1ąc si i,; na temat 
j ęzyka no rwes kiego, refo rm v drama tu i sceny o raz ro li teatru 
w kszraltowaniu ś wiadc1mośc i narodu. Jego d zi:iblność pub licys ­
tyczna zysku je mu uz nan ie części norw esk iej elity in telck tualne1, 
współbrzmi ą c z patri t ycz ny mi tendenc ja mi pan u j ącym i wó w czas 
w No rwegii, któ rn n ie rak dawno, bo w 1814 ruk u, odzyskała 

suwe renność po trwaj ące j od X [lI iek u hege moni i Dani i, a n. st~p­

nic uni i personal nej z krulem szw ed7kim. W 18 5 1 I bsen p rzestaje hyc 
k im< anonimowym , a co w:1żnie j sze w1·d b ywa się w reszcie z d ł u ­

gów. Pomaga j ą mu w tym pie niądze ze ~ kladk i zo r1,1<1nizowa ne j przez 
r r7:jacieb - p isa rza Bj0rnstj erne Bj C>rso na. Żarli wa walka Ibsena 
n no wy tea tr no rwesk i zao woc uj też propozycją teatru w Bergen 

„ pie rwsze j setony w ' orwegii". J e j założy id wielki skrzypek 
i patrio ta U le Bull w li stopadz ie 18 l 1 z,1oferow al młodemu 

dra matu rgowi stano wisko rci vsern i kiero wnika li teracko-a rt yst ycz­
nego teatru. Ibsen otrzymał r<>wmcż styp ndium na w yjazd za 
gran icę w celu posz rzen ia swej wiedz! u tearrze w E urop ie. Jego 
podróż trwała od kwietn ia do sierpnia 18 5 i. '\ tym czasie p rze by 1v:i l 
w Dreźn ie i Ko pe nhadze - zw i edza ł m uzea i og lądał spek takle . 
Zarazem pi sa ł i szkicowa ł pomys ł )'· Po powrocie przygotowa ł 

premierę swo jej nowej komedi i „Noc święto j ańska" (s t ·czeń 1813 ). 
W c i~gu na stępnych la t I bsen pisze kilka ważnych dra m. tów 
podc jmuj;icvch tematy z h istorii N u rwegii i n pracuwu jc hero iczne. 
wątki storono rd yc kicj poez ji - ze !larrz.tJ F.ddJ• (pochodz i czi;;ściowo 

z IX u. ) i rrzrnastowieczncj 111/odtz.tj Edd)' (mi t} no rd yc kie o piewane 
przez skaldó w, które zeb r:t l Islandczyk Snn rri Stu rlm o n . Powstal y 
w t'> wcns dnmaty : „Pan i Inger na Q,trot'' ( 18 54), ,. l.' rnczrstość na 
So lha ug u" ( 18j 1) , „Olat Liljc krans" ( 1856) oraz „Bo hatero wie na 
I Idge bnd" (uk ńczun w Ch ristianii w 18 \ 8). Poza osta tn im 

wszystki drannty t •l5taly w ysta w ione' be rgeńsk im Dtn J r111iona­

!t Sam, len miał)· racze j małe po wodzen ie . [bsen , podobnie jak 
B j orn~on . pi s ał szi u ki w bok.mal (tzw. ję,,· k k s i ąż kowy - puwstał)' 

w efekcie norwegizacji duńskiego powszechnie używane/ie w "lor­
wegii), o czasem wywoł ywalo sprze iw i tarcia z g ru!H nac· ona lis­
tów prd rujqc ych '!~11orsk - j ęzy k nowo norwesk 1 opa rt\ o d ialek n· 
ch łop stwa zam i eszku jącego zachodnie w ybrz 'ża kra1u . \X . rok u 18 \ 7 
z po wodu trud ności fi nansowvch i arrystycz nych tea tr w Be rgen 

' 

J 

zban kruto w al, a Ibsen ch cą n ie chcąc musiał przenieść s i<; do 
Chris ti ani i, !!;dz.ie oh1ął sranow1sko kierownika artv t1·crncgo Det 
, orslu Tealrt/ (T eatru i'>.o n esk iegn), któ n- uprl dni • prou·adz.il 
t g uyjaci I 1 rywal łtterack1 Bjornson. La<laniem tego teatru 
by ł o pru pagowarne rodz.1me1 IJCeraru f1 , a le ambitne pl.uw rc:pe r­
t uaro we Ibsena rozmi 1aly s i ę z gustam i publiczności pr,vzwycza10-
nc1 do k•Jmed11 1 fars\ francusk 1e1 . Pisa rz sku pił 1ę v:ię na wlasnc1 
cwórcz ;-<ci dranutvczncj oraz pracach teatrałnvch (rezvscruje , szki-
u1e k0St1 u my) . Latem I~ ! rok u że ni s i ~ z Z u4ann.i D aa Thllrcsc:n 
c<'irką d u ńsk iego pasto ra . D zielna i 7aradna kobieta bvla d la Ibsena 

podporą psychiczn ą 1 wy rozumiałą partnerką do q ·1a r.n 1ch dn i życi 
Pomaga ła m u przcp1s1'Wac u twory, robiła cenne uwagi a co 
ważnie 1 sze mia la dobr} gust łite ruck1 (by ł. w szak có rk4 p isarki ). 
W grud niu 181 9 urodził si' syn pi arza S1gurd. J ed noczcsn ic na 
rodzin\ lbse na 'padają kłopoty fin.tnsuwe , które p<iw1~ksza bank­
ructwo Teatru_ orweskiego (1862). Co prawda w ro ku 186} lbsen 
otr.i;ymu je stanowis ko cl iradcy anystyczneg w Chriiliania Theo/rei, 
ale gaża jest niewiel ka i na dodatek w vplaca na mcre.g ułarn i ·. Mimu 
wszys tko I bsen p isze kole jne utwor)'- W 1863 powsrn1e „Komedia 
mtlośc1 " , a rok późn iej „Pretendenci do tronu". Premiern osta tniego 
z W) m ien ion ych dra mató usra la renom~ pisarza. R ' " nocześnie 
bez interesowna po moc Bjomsona sprawia, że Ibsen nawiązuje. 

ko n ra k t z w p ly wuwym w yda wc1 " Kopcn b. dz.e Frederikiem 
Heglem . Ponadto norweski pa rl ament podejmuje decyzję o p rLy ­
maniu pisarze vi sk romnego tvpe.nd ium. Z a <>t rzy mane pi eniądze 

Ibsen wraz z rodz i ną wrjeżdża wiosną 1864 do R zymu. Jak się 

w kró tce obzalo Ja t. ta zapoczą tkowa ła trwa1ącą l7 lar do browol ­
ną em igrację pi arza. \Y/ Rzymie dramaturg prze.żywa kryzys 
psych ic, nj (pije, prześ ladują go marne samob · jcze). Powr:1ca do 
ró w nowagi do pie ro w roku 186) i ponownie zabiera się za pisan ie. 
J e len po d rugim powsta / ą wó wczas dwa olbrLym1e po cmatv 
dramat1•cznc „ Bra nd " 1 .. Peer Gym". Bohaterami tych „dramat · w 
norweskich" są dw i · p rzec iwstawne jednostki - pastor Brand , 
pie tysta opęta ny fanatycznvm p rag niemem poznania p wdy o Bogu 

i Peer naz •wan : „cesau.em sobko rwa", oga rni„rv przemożną 
chęci a bycia „sobą". Brnnd to jakby ży we wcie lenie duńsk iego 

teo loga i fil ozofa kn• tykuiąceg instytuc ji.; Kościoła - Sorena 
K ierkegaa rda. I mimo , ze Ibsen temu zaprzecLyl, posrać pastora 
wyg ł a sza pogl~dv zbieżne z teza mi du 1i ~k 1ego fi lozofa . Z kolei Peer 
- to poety ck ie porlt-parole Ibsena, 1cgo swo is to 1ut0biogratin 
duchow. , w kt <> re1 odnale7c można nie tvłko krytyk~ norweskiego 
społeczeńs twa, ale i zap is wewn~trzm eh ,magań pisarza, w kt · rym 
pragnienie woln ości zderzało st~ z poczuciem odpow1cdz1alno,;ci za 
los ludzi i wrażliwo ' cią na kwestie 'po łeczne, „ gl~bok a mmyczna 
religijność ze. sceptycyz mem i bystroś 1. obse rwatora- rea li sty . 
l b en próbował roz liC7. yć się rn z własn ą o sobo w sc ią. „Ob1eral 
i od kr. wal kołqne ·warstw v " e j tuż amośc1 tak jak w szt uce Peer 
obłuski wał cebul ę ". Do dzi ś d rama t ten uważa s i~ za jedno 
z na 1w vbi tn iejszych d z i eł n ie tylko Ibsena, al e i XL -wieczne j 
dramaturgii europej :;kicj . Popularności dziełu p rz1 da ła ilustraqa 
muzyczna S11ila Pttr ,_ynt, któ rą skomponowa ł w 18 4 dward 
G rieg jako tł o dla norwesk iej p remiery d ramatu. 
( d rok u 18 66 Ibsen otrzymvwal rocz n~ pensję prz ·znan:i mu przez 
r-z~d N o rweg ii. Polepszyło co b} t jego rodzin y ' urn Lliw ilo mu 



rozpoczęcie k() le jnych prac. L teg o okresu pochodzi 1eg o sll'nnr o pis 
aktu twórcz.:g u 1 ro li , J lką odg ryw. <lla n iego pisanie. \{owił : „na 
biurku t rzymam we flako nie skorp iona. dy siadam do pisani:i , 
rzu am mu o wo skorp ion atakuje, wvhJnw u je ' WÓ J jad . Po 
chwili na · t~pujc . pokój 1 znnw powoli os si~ we mnie g romadzi. 
Wzbic r. jad ." 
\X· roku 1868 Ibsen przeni ósł s ię do Drezna. T u ukonczyl p isani<: 
sztu ki „Związek m l<1 dz 1~ż} ", krore1 b u rzl iwa prapremi ·ra odb vla sil' 
w pa7<l~icrn1ku t 8(>9 w hristian ii. \X' utworze Ibsen dok < •na l 
sarb ·1yczne1 kr) t)'kl polit)kĆ>w (cakże o o rtrn t:1qi l1bc r.1lnej) . 
W/ Dreźn ie napisa ł też g iganryczn y dwuczęSCl<JW Y d rama t 11 tcm:nyce 
h i toryc.:no -fi l1„ n fi c1nej pt. „Ce~arz i Ga lile jczvk " (w1·da nv pnJ 11-
bn ie 1ak tr~v pop r/ednie w Kopen hadze u Heg la). N icpostrzeż ' ni e 
s rał • io; au tor m zn:i nym i cenionym . J u ż w rok u 1869 wicekról 
F g iprn zapros i ł g o na or arcie Kanał u Suesk iego , a po pow ro ie 
z podróży na l3li sk i \X'schud otrzymał od króla Szweq i o rder 
Wazó w. · ś l ad 7,a Szwedami poszl i D un ·zycy hon uni jąc g o 
w yso ki m od znaczeniem w 187 t o ra z o n egowie , któ rzv prz•:znalt 
mu o rder ti w . Olafa ( 1873) Rok pózn ie j Ibsen odwi .dzil - po raz 
pierwszy i jedrn y w c iąg u i. 7 lat cm ig ra ji o rwegi ~. Zaściankuwa 

atmosfe ra rod zin nego k ra1 u oraz dom in uj ą a ideo log ia „upo litycz­
ni on ·g lu te ran izm u" zm usily go do pono wnego wy jazdu. \\irc'i cił 

do Niemiec, gdzie kwietn iu 1875 pr7enic1>l s i ę d u Monachium. 
Zlsta! rn krlka Jobrych tearró w , św i e in)'C h ak torów oraz p ierwsze 
niemieckie cza;o p ismo kry rycznn- li tcrack ie skup ia,hcc.: wu kó ! redak­
cji zwulenni kuw naturali zmu. \Xi 187 u kończ y ł d ramat prozą 

„ Podpr)fy spo i czeń stwa" (sat yra na małom ias te zkową mora ! nuś ć) 

i odbyl k ró t ką podróż do Szwecji , pod\.zas któ re1 111wersytet 
w psali nadal mu ty rul dokto ra honoriJ mu.ra. Wlaś iwie J UŻ od czasu 
„Zwi:pk u młodzieży" w tw · rczośc t Ibsena ujawn i ł s i ę gwałtowny 

zw ro t w stron .,: na tura liz mu i kry ry cznł'J ana li q w spó lcz ·sncgo 
spo ł eczeń stwa . W licznych kolej n ych dramatach za nalizował przesą­

d i• i d yle ma ty moral ne icdnusrc- k pod cla nych wplywo m spolc zcń st­

wa, demaskowa ł zgub rw wp l w pol it k i na zy ie czlow 1cka o rn 
pod no s i ł k est i ~ cm:1nc ypaq i knhie1. \X' 1878 pono wnie W ) /ech. I na 
kil b lat do W ioch . T u pows ra ł v n a jsł ynnie j sze dramaty Ibsena, któ re 
budztl y z .i;roz~ kon sen atys1ów , a entuzj aLm wś rud ówczes n y h 
libt: rl lów i rad ) ka łów : „Nora czy li d<J m la lki" ( 1 879, napi sane 
w Am . !fi), „ Upinry" ( 188 r, u k ończon~ ' Su rr nto), „ \'V'n-,g lud u" 
(t88l, Rz vm) oraz „Dzika kaczka" (1884, Tyrol) . Dramarv te dziś 

należ:i do kano nu d ramaturgii św1arnwe1, hnć ówczesne pra­
p remiery t prem iery u two rów prowokowalv do napaści prasnw1·ch 
i fa li p rotestów. To dzięki mm Ibsen zyska! sobie m iano „pis. rza 
rewo lucvjnego" . 
l bsen był cz lowick tem horobliw1e skrvr1 m , 1 s r ydzącvm si· głośno 
wvpow 1adac w towarzystw ie a na wszelk ie ataki i nrz ut r 
odpowiadał gw:iltownic i odwai.n 1c w l i ~1ach do sw n ich adwn s. r/.~ 
lub przy 1aciół. W/ li ście do O lofa Sbvlena, datowanvm z4 1 188z , 
pi sa ł: „O~tatn i ok res d us rnrc;:yl m i w ielu doświad c zeń, obserwac ji 
1 spostrzeże n. czyw i śc i e , spodziewałem sit; . że mn ja now~ sztub 
(« p iory») wywoła wrzaski w oho zie zacofa n ia.„ t\lc asta 11a 1; i 
mnie tchórzostwo . kcóre zauważvłem w tzw. o bozJC liberałów . 

Następncgu dnia po ukazan iu si<; «( 'p iorciw» w sprzedaży D1~~hladtd 
umieścił arcvkul , w kcórym jak p;dybv chc1al u przedz ić możliwu śc' 

jak1ego ko lw1ek podejrzen ia . iż pismo w mo,g lo by traktować mu 1q 
s ztukę po y h vlnie. T o było dopra1; d v zbyrecznc. J a sam d­
pow idam za to, co pi szę - ja i nikt więcej . \X' żaden >posub nte mog~ 

'kompmmirować ja k1ciko ł wick part ii , ponieważ d żadnci nic 
na l eżę. hcę pozostać q •m, króry samo tn ie toru1e drugę na fo rpocz-
ra b dz i a ła wyłą cw ic na własn'l odpowicdzia lno 'ć . 

J ed ,·nym człowiek iem w o r'-'·cg1i, króry sw o bo dn ie, Ś rrnało i po 
m.;sk u wvstąpil w m ojej obronie j ·st Bj0 rnson . 1\ re w szvs tkie 
zajęcze duszyczk i ci or~down i cy wo l nnści !. .. orweg ia jes t 
wu ln ym kra jem zamiesz kał y m pnez n iewo lni kó w." 
I rzeczyw iscie był samotny i Iu btl sammność , któ ra puzw al:t la m u 
bacznie obse r wować i a nal izować współczesne społ ecze ństwa . St. cl 
też rn ji; ma1:i chyba krytycy, którz ) miasc przydawac mu tn t.1nO 
l ibera ł a wolą mówić , że u kaz ywa ł „ d l'lema t • l1 bcra lizmu" . 
Po siedmiu latach pobvtu we W loszec h po nownie prz ·ni us! si<c <h • 
i\lonachiu m będącego ówcześnie cen cru 111 n iemieckie j a a ngard 
art ystycznej . Powstają ru ko lejne urwnn: m rn 111 i svm bulistyczn1 
„ Ro mershol m " ( 1886), manier~· zn „ O blubi nica mun:a " (1888 ) 
o raz znako rn ile sw diu m egois tycznej emancypan tk i w „ 1-Jedd 2. ic 
Ga bier" ( 1 890). W ok reoic monacb ij:.k im I bsen powraca du swojej 
pas ji młodości (b) I ma la r.:e m-amatorcm) , ży1e w usca bili zm an ~ rn 
rytm ie, ch u ć c iągłe nie u siebie . Geo rg Brandcs wv bi rn v krvtvk 
du ńsk i 1 zwokn111k Jbsena - opisuj ąc jedn ą ze swoich w izy t w domu 
p1'arza cytuj e frag men t ro t. mo w v, w której lhsen zapytanv o to, c 
L wy·pus«ż<:m, salon u na lei.y d u niego , wskanl od niechcenia kilk .i 
n b razó w na ~cia nach . J eclnak mimo pozorów stab ilizacji ż1 ci owej we 
wnętrzu Jb ·na rozgr1wasi~c 1 chy dram:u. Latem 1889 rok u podaas 
wakaq i w f vrol u Ibse n po znaje 18-Jernią ,\ usrnac2k„ Emilię 

Bard< eh . al ;:.1cą d o l okolenia wycmancypc>w an ych kob1 t, kc(irc 
<'>wcześnie mu/na było spot kać np. w gospodzie „ Pod :zarnvm 
Pros1ak1cm"- Pisa r;; obiecuje ie1 wspó lne życ ie, a pn p "rocie d o 
Monach iu m ko nnnu1e bscown:-- romans. \'V' reszcic , św iadomi r0.l­
nicy w i ku 1 swyc h oLnwiązk "iw rodz inn ych , przerywa k<>rC. pun­
denc j ę. Rz uca si<; w wir p racy. l\lus ialu ro jedn:ik bvć gl1;bok1e 
1 holesnc pr'leż)•oe , sko ro pow róci do nrcg0 po latach pisr c 
„BuJowniczego So l nes~a". \X.' ro ku 189 1 pisarz postanowił po 
\\' n) ie do o jcrpny. K ierow.J!a mm hęc mate rial nego zabez­
pieczenia rodzinv , a bvc mu.le prngni ·nie zmia nv otoczenia, po ­
rz uce ni w<pom nicń o Em ilii . Lam1eszku1e w Chrisrianii 1 hoć 

c1esz1• się ze zmian społ cznvch 1 obvczaiowvch, jakie ię w :-.:orweg1i 
dokona ly , nie po trafi p now nie zadomowić się w ojczyźf!ie . 'bdal 
pisze , a jego dorobek powi--ksza si~ czccr nowe urwo(V. ' jawma 
s i~ ,,. n ich odmie nna tonacja sryl isr)'czna i religijnu-symbolic:zne 
w iz1onersrwo Ibsena. 
Przed r k1em 1990 powstają: „ Budowniczy Sol ness" (symboliczm 
za p is miłości do Emili i Bardach, 1892), tragcdm rodzi n na „~1aly 
Fyolf' ( 1894), w yh itne stud iu m wa Ikt 1 s m tnoś c 1 1ednc:go 7 uw vch 
1. d nia na d1, i eń bank ru tu jących „ kapitanów ind ustm" „ lobn 
G ah n ci Borkm an" ( 1 96) oraz cpilug <l ramal\' cznv „G d y pn -
11•stanicmv 1 martwych" (ukonczony w ltstopadz tc: 1 R99). Ibsen 
pr1.eczu wa blis k ą śmierć . W swoim ostatn im dramacie kazc Ruhck <> 
\Vi nai\vi kszcn1u z rzcźbi3rzy - wc;drować cora4 wyżc.J w g · rv, 

dopóki nie zam ri:nie. \X' t qoo lb en mrn l pie rwSl\' arak apopleks1 1. 
R k pr)źmcj drug i atak sp„wodownl '-'' view krv.·1 d o mrlzgu 



i cz~ściO\v\' par,liż d 'I pisarza. Ibsen bclkocze nie mogąc popraw ­
nie artvk ulować skiw . adal czesze 'we bial" bokobrod y i us i ł uje 

p i sać, ale eh rnba o g ranicza jego ko ntakt ze Ś \\· iatem . .i'..v1e sprawami 
rorf 71nnymi , 01 serwu1e karierę pulityoną svna Sig urda ( został 

ministrem) i cieszy si~ widokiem wnuków . Cmiera spokojnie 
rankrcm Z} maja 1906 roku\\ hris11ani i. 
N1<.: sposóh przecenić roli, 1aką pisarz odegrał w dziejach reformy 
wsp0kzesnego teatru i dramatu . Kn•tycy lhscna udn a1dvw. 11 ' jcg <l 
twórczości " 'plywv autorów „sztuk do brze skr 11onych": Scri bc'cl, 
Dumasa-. yna, A ug1cra. Inni żrodd rwnrcz ·1 insp iracii Nor,Mcga 
do pa trvwali się w teatrze romantvcznvm wv m ien1ali dzieła 

c hi llcra 1 G oethego , a tnb nazwiska aurc•rów popularnych \\ tCJ 
cpncc me lodramatow. 
D la jedn ych b) I sy mhnlmą, db mn)•Ch natura lis tą . Podobn ie rzecz. 
s ię miała z p róba mi określenia filozofii pisarza . )dkrywano w u tw n­
rac h lbscn:1 w plvwy dzid K ierkegaarda, !\:ieczschcgn. Schnpen·· 
haucra, I legia, Milla 1 wielu in n vch współczesnych m u mvś l icie l i . 

corge Bern'.lrd :haw w1dz1Ji w o sohie pisarza „r'.l cj o n '.l! is t~ 

i post~powego spo łecznik a ' ', A llard yce N icn ll .,wiecznie młode ­

go' 1zjonera, prort>k a 1 realis tc; " . Je~zcze inn i inta prct, to rz. rlziela 
Ibsena uzn1u•ali, iz był „skra jnym sceptykiem i pesvmi st•i" o raz 
,.libe rałem 1 c i ~rpkim kryt)•k1em mieszcnńsrwa ". T rudno tu rm­
st rzvgnąć owe spory. Pewne jes1 rdko jedno , że b_ ł „ p ierwszym 
pisarzem Skand ynawii", którego g orzkie utwo ry wci ąż brzmią 

wspólcze5n ie a b)'wa 1 tak , że groźn ie . 

Pierwsze wystawienia d ramatu . CCJ ciekawe. swiatowa pra­
pre m ie ra „ p ioró ' " od bvla s i ~ w Chicago w dniu 20 maja 188L 
w w yko naniu zespołu Au ro ry T urne r Hall. 

' ka nd nawii po raz pierwszy sztukę zag rała wc;dmw na trupa 
Szweda Aug usta Li n<lbcrga (Heł s inborg, H sierpnia 188 i) . 
Wcześn i e , j uż w rok u 188 1, powsta ł niemieck i przek ład d rama tu. 

icstety, klo po tv z cenz u rą p< wodowały, że tł u maczenie Marie \'On 
Borch opublikowano dopie ro w 1884 roku w Li ps ku . J d na k mimo 
zgod y na publibcję urwn ru , n iem iecka cenzura nadal u trz ymywała 

śc 1 s l y zak az w ystaw ian ia „Upiorów " . Dlatego tez p ierwsza próba 
ubc j'c1a przep isów miala miejs e dop iern w ro ku 1886 w T eatrze 

I ie jsk1m w Augsbuqi; u . Tu wh.'n1e - •+ kwietn ia odbvlo si ~ 
pi rwsze niemieck ie przed staw ienie „ l -p iorów " . Au torzy przcd s1ę­

wzięcia oglo iii, że będzie to o twarta „próba kostiu mowa" (bezphr­
n · ws t p d o tea t ru). Kdka mies i ' późniq - w d ni u 2 1 g rudn ia 188 6 
Mem i n ,l(c ńczycv w o be nosci Ibsena fJdegra li dramat w teatrze 

dworski m ks 1 ~c i a Jerzego I l. Na „p rywato przeds tawien ie" przvb y· 
11 imiennie zaprns1.c n i krytvcy 1 li te c1. Chcąc uc hr nić akroró w 
i wid zów przed mterwcnqą P"licj1, książ~ jerzv lf polcCJł " ' '01m 
srrazn1kom obstawić drogi w1azdo we . co kaza ł o sii,: jednak niepo­
trzebne.:. M~1ningcńc-qcy chcieli zaprezentować „ piory'' wiosną 

w l:lcrlin1e, ale przygocowsni. zespołu (próby w >tyczniu 1 887) 
zakończyły si<;: skandalem. t\ktur1.1• musieli zm ie ni ć swo1e planv 
Ostateczn ie pokazali „Upi ory" jeszcze dwukrotnie w g rudn iu 188 7 
w Dreźnie oraz w ro ku 1889 \\' K openhadze. 
M1mn ustrych sprzcc1wii\\' 1 reakcp przedstawi teli kół konscr­
wacy vnych, „ "piorv" Laczęlv 1 clobvwać curope1ską s ławę . 

\X' rok u 1889 ukazał s1i,: francuski przekład . z1uk1, któ rvm ?.aintereso 
wal ii,; Andre Ant o ine rn'<· rea parvsk1ego Thćitre L1hre . 1\ntoi nt 

nic ukrvwal, t.e i stnie1ące tłumaczenie d ramatu wyda1c mu "ę „1bn 
giadk1c" St ąd reż naw 1ąnł korespondenci<; / Ib,enem ko nsuhuj.j 
'ZC1.cgul v scen a n pracnwanic n"wegr• przckl. du ilecil R udn~ 

lph u w1 Darzens. O stacccznic premiera „ ' p1 tirc., \\'„ nd li1 ł t s i~ w ma 
1u 1 ~90 w pan·sk1m T heitrc Libre a sam \ nr <1 1ne '"grai w niq ol\ 
o~waida . \'{'arco też dodać, ż . francu,k 1 rt.'Ż\',cr okr<>!!\\' 1naczm·m 
sto pmu kwcsuc pas rn ra ;-,1. nder' a en alknw1c1e zm1eniln prLc­
s lanie sztuk i . . \n tcnnc chcąc unikną~ :H•lku na l\:ośc1<1 I uc1rn1I 
z pastora \landcr\a „1cdyn.1 po1\'t\ \\ ną post.le " dramaoe" 
\'i ' latach dL1ew i ~ćdzies1ąl1ch ubiegłego SlUk 1a „ l 'p1nr1" 1aprcLcn­
to ,»anu we ·ranc j1 JC>zrze pamkr< Hnic na . cenach studenckich 
1 amatorsk i h . \'( ystawinnc JC międL1 mm mi w Ctrdr diJ 
l:smhrrr. 
\'i ' \' ~taw• icnic:m „ l pic,rów" ntworzyła swą tłz1 .1blno>e kierowana 
przez Ottona Brnhma i P.lUla Schlenthera be rl1nska h e1c l:luhnc 
Premie r:l drama tu w reżyser ii Bra l1mn dbyb się w d ni u 1 z września 

188 9 r . 
In s ce n iLacją „ ' p ioró w" zaimugurow:il też swój p ierwszy sezon 
londyńs ki Independen t Thear re. Brvty1sb p rapremicrd dr.1ma1u 
w reżyserii J. T. G re ina odb r la s ię w dn iu i; marCJ 189 1 na scenic 
Ro,·a lt) Th ·atre . 

:-Ja poc;,ąt k u XX w iek u dra mat tra tił do w iedcri skieg o Burgtheater 
( lucy 190 3). W przedst wien iu pan ią A lwin fl zagrab Hcdw1g 
Alc1bt rc u, a O swa lda J osep h Kainz. 
\\ ' 19 4 sz tub miab swą prapremierę rosy) ·ką. J n ,cen 1 zacj~ n.1 
scenic moskie wsk ieg :\1 h T -u przygotowa ł Meyerhold . 
\\!dn iu 8 list pada t9o6 odbyb się p remiera in sccniza ji Rein hard t:•, 
przygo towa na na otw arcie scen • berlińsk it.:_go K ammcrsp1elc. 
\'('przeds taw ien iu w ystąpi li: lcxander M is ·i (jaku Osw Id), g n6 
Snrma (pan i lwing), Lucie Hiifl ich (Reg ina). Fr iedri ch Kavsslcr 
(pasto r 1anders) oraz sam Max Re in hardt w ro li Fng tranda . 
Spe ktak l zap isał sit; w histo rii tea tru no' ato rs k ą i nas t ro jową 
scenografi ą aut rsrwa ekspresjonisty F.d,·arda M uncha. n m1lnym 
elementem w y ·troju wnęt rza był czarn y skó rzan foce l. k iam• 
po kryte zosta ł y tapet. mi ' k lo rze „gn ijących dziąscl" a pe j zaż za 
oknem puytlaczala ciemna ska l.a nor wesk iego fi o rdu . 
Ibsen doży ł bardzo dob rz przy j\tej inscenizacji no rweskie j. Prz g o ­
tował j ą w ro ku 190 pnyszł r „specja li sta od sztuk Ibsena" 
- W illiam Bloch, a rolę pani Alwing zagrała s ławna aktorka Betty 
Hennings. 
W Po lsce po raz pierwszy w y taw ił „ pio ry" teatr we Lwowie 
( t< kwietnia 1898). \'\ ' stolicy sztukę P"kaza no do p ieru ' rok u 1904 
(p rem iera - 26 ma rca) w War zawsk1ch Teatrach Rząd0wvch . 
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CZAS 
TO 

OSOBA 

O wa lata temu prowaclz ilcm 
\\' Akad, m ii Tea t ralnej w O slu 

scrni n.ui um nJ u.:n1at "Czas w tea­
t rze" , Prac~ prow.1dzi lem na ma­
reri;1le „l' piorll\v" Ibsena. 
Pore m szublem miejsca, /.cby to 
d o swiad 1,en ic doprowadz i ć du 
kn rica w pdnym prlcdstawicni u, 

.i:;dvż zda w:l lo mi s 1~, / C od kr\'lcm 
„ Upi"rKh" cu~ 111eZ\\ yk le fas­

c yn u iąccgo . 

Si ła w•pornnicni. / jvd nej " rnny. 
a n:1dzicja lu b ' >b:·1wa przed t1 m c<> 
li ,·d1ic 1c st rony d ru g ie j, d a 1: . w tc ­
a1rze k rć> r.1· sic; dzieje w „Tern" 

nitZ\\'\kłe mf)1 li wc)~ ci . ()ile nie 
P"przcsranic su; n:1 wyl ącin i ·psy­
cholo gi CJ.nq c;1· po prnstu teore­
t 1cz.ncJ konsraraqi. \X':1nin kicrn 
n iczh~dm m jest pr1,dnicn 1c swia · 
ca subiekt ywnego posuci wspo­
n1nic:ni; CL ~ tl'.i. intencj i wybicga­
j:Jc<:j w prz1'S7. ł< >'<ć na k<>n kre tn)-, 
m a teri alni e isrnicjącv ubru czy 
zd;u ?e nic . \'\1 rym mnmcncic bo 
gact wo lud 1k icgo ś wiara, w1 n1 k~i­

j:1ce z istnien ia rak roz umia ne j 
rna le rii aasu w t ;'.lt rzc, St3jl: s i ~ 

u hw ytne, n:1.n1a calne, naoczne. 

To czsm jes t cz.lowick, jeg" „ce­
r:l/. 10 , jes t 1defin inwan · ty n1, 01 

prz~· wllłuj e on / p rzcsz luści i do 
czego zmierza. T c dw3 bieguny 
czasu ddiniuj ą stan jego d usn 
i zn ysli')\\.' , dete rm1nu1 ą u miejęt ­

ność cnrnc jo naln.:g n 1 1n rdektu. I 

ncgo po 1m(1wan ia Sw iaL1 w chwili 
()Lccnej . Zniszczenie kon1uS jego 

su lii ck tn••ne j wi z ji , zmiana 
w puc<z l,>ś ci jcdrtq.!,O z ·lcmcn­
tó w , rc1ntcrp rctaci:1 kon st ru k .Ji 
na st<; p~tw l przy c.:t. ~ n, /m i ·rna 
l.umplc tnie z łnwida, Jego „lc­

rn" i 1cgo Int nqc; pu.1Szlo' to­

,q. 



Przcszl ogć tatcm 1esr ntCL}'tll inn) rn 1ak „kata logiem pami~ci " osn h v 
lud zkiej , pnpr1c1 ktt'l rą defin 1u 1c u n .1 " ' 'n ic „tcrv" wo hec „ sut1ick 
n w ny h pr;o:c'Z lo ,c1" tnn ych . Ostatccznl'm efek tem 1cs r 1.wen fik"-
wo na „tnten c 1a rir~ ) <z łn sct" cel ciL i:tb nia . 

Z.n1 ian 1 1cdncµc • fraArncn tu p rz\.:sz f , .~ c 1 PJ sti Jr:.1 ~landcrs:1 n11 1 · n.i ~1 

c1k jcg t i:) c ie , z, m 1c11ia 1.w 1 ci ęs t wri w k ł~> kę, h1 ć mo że daje m u 
szo nsę no m zpo cz\:ci<: zupc l11 1c nowego ż1ci• al ho uc ie czk~ w skn rn 
prnmi to w, ny 1u i Sl''tc rn 1 kl.,:sk~ osta teczn ą . p, <d o li nc mccha ni;-my 
ro z r ;-i c\u o~nb < >\\'O ŚCi i twnrzcn ta SI(,,'. no wych 1ak r.1$:ci lll< ):i. n :i. obser~ 

\\ ować u W\/ vst kich pos1 ac: st worzon ych pr1cz w ie lkic,i.;o Norwega. 
Czas jest 11so h~ l ud zką. R, ·, ż nc cza ·v ró~ne nsolw , s po r y bją s i ~. 

wrncaj ą c clo swo ic h łr(,dcl, do swoich na r11 d11 n , wcn• fikui:łc s wo j ą 

pr1.esz ł ośc , kom p letn ie zm1cn 1 a 1 ą s wo je bycie wobec, w te j c h wili 
i ndkn·"· a ją na nowo S""' lł p rz y szlo 'ć i sfer\' najgl.,,bszl' ch m otyw:l ­
c ji. O s o ba najhardz1e1 subi ekty wn y cza s, to nasze n a mtt;tnośc i , tn 
n) żn e ko nstru kc je inte lek t ua lne i rel ig ijne, to rnlsze zm )·s ly, nasze 

pocz ucie: etyczne czy w reszcit: es retyci nc. 
To wsz ys tko jes t = i sem, dyn amiczną p rz cst rze n i4 o sob ', jej isto q . 
\\' tea t rze obchod zi m nt t: to z jawis ko ni e jako ko tego ria w ylą cz ni c 

tcnrc tv c:zn a, a le tak7.e jako sensualna 1akoś( , zatem w stani c rów no­
wag i pomi <;d zy pujmciw aniem p rze p ł yw u świarn pełn ią zm vsłów 

t św iadoma: c ią za razem. T a ki pog ląd daje sza n s~ na prze k ro czen ie 
p rog u śm ierc i. U m icra l'l sys tem y na ukowe, rozs. pują si,; konsrru k­
cie n a j wy~s%e j rechni k i a przcży 1"1 ~1 w ni cś r:1 i e. r tel nośc i wicl k:1 sxtu ka, 
ożvw i a j ąca w naszy m organ in n ie pełn e cJośw 1a dcztn ic ż vc i a. L 3 

bidvm rat.em inne. W czy m kż.y ta ni c:S m i e rt:e ln osć) \1 yś l ~ , że 

w n iez w yk le u ważn ym i gł \ b t • k i m og l ąd z i e tego, co do m nie 
przyc ho dz i z zew n:i trz , z ni ezwyk lą po t rzebą gł"bok t e j ko mu ni kacji 
1 bolc.snym p roccs~m ciągłe j we ryfi ka cji swnjego „ja". J ó eli te n 
prnces po ka ~w 1 e rny na zewnątrz mc>żemy do świ ad cz yć w zru sze nia, 
zn a jdu j ąc d la n iego jc,:z ) k eksp res ji. T ak może pows tać czas praw ­
dziwie twUrc~y . czas zn1icnn y, bogaty . In n y czas f'O czas choroby 
i śm i e rci , cws budowa ny dla zn iszcze ni a, dla zawl adni ę cia in o vm i. 
Czas mani p ulacji. T :iki czas za h i ja p rzeszl n s ć , zamienia WSL l's tko 
w „te raz " spę tane strac he m i schema tam i ase kuracji. Nie che ~ 

tak iego czasu i tak ic h isr11t ludzk ich, u piorów osób. Chcę do strzec 
innrch i s ieb ie w c;ah·m naszy m 1. ag u b ien iu, we wszvstk ich naszvch 
s ła bośc i a ch , które z pnmoq in n ych , podobnie mvś ląc yc h, podobnie 
ci cJczuwa j ąc v ch , ró wn ic ngubionvch, s ta j ą s i ę niekiedy wi e l ko ści ą 

w peł n ym w zruszt: ni a po roz umi t n iu . P rzekru czL: n ic czasu o bickty \\·­
nej ś mi erci 1 ck srru kc ji może do k on ać stę w w y 1:i;·żo l1\· rn, gl(' bo k im 
akcie kumun ibcj i, k t(JrY o ile znaj d u je swc'11 zap is:1n 1 w jakim -< 
J ~'l·ku wyra1„ m n7e St~(· ~ t~ ak tem 5two rzcn ia, kreaq i. T o jest d rnga 
\\' ieik ie1 l11 ern t u n ', w t ·łk i cj sztu ki i tc) pr<1bujc rny poka,ać jako tez~ 

p rzed stawienia; prtekrr)czeni e n it;S/'.CZ.ctSc1:1 , hól u j ś rnie rr i pop rLez 
:1kt nie?.\\' ) kkgo po ro zurntcnta pom i ędz y S\'ne m i matką por< •ZU­

n11cn i:"1 \V l\Vnr-.1 ("rt 1u \\'IZjl now1.:g u z ~Cij . 

T o wlJśntc zrozumiJlem z „ l pic>r<iw" 1 t1·m Jz1e lę si~ wrl1. z cał ą 

' " t! Jq prze sz ło ścią 1 tym et.cgt < <lczekuję, moimi n•cJ ? icja m i 1 lęka m[ 
a więc J„ 1 c ł\· s i ę tl'rn ;- bog,ct ' cm 71'Cta, wrnłiwoścq aktorc) w. 

\lo że uda na m sii; chociaż na chw il<; s twn r-1., · ć Ś\\· ia t , gd1.ic na'!c 
drrJg i czasu polączą st~ na 1ak 1cs dwie, trzy godzin1 To clJCem\ 
p0Lm1ć 11 m, k11·irz 1 d u nas pn y jd ą w nachict na przc1ycic se kuncJ, 
wicc;:no~c 1 

H C' R \ k. l l ,\R ,\ N t ) \\ Sk. I 

EDV c\RD .'v! U . t .H 

Grzech, 190 1 
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Plany repertuarowe 

Teatru Ma łego 

„IZA T APUL TA" 
Przed tawicnie au torsk ie 

Jerzego Kaliny 

Zapra zamy 

Prze<ls p r7ed:i;. i sp rn:dsz b1 1c t1J W prowad 7! kasa "rc '.lrru \ fa k go 

codzic::nn jc \\' 1~od z in:1 ch r ollfl 13°l i 151•1 r ?"IO, 
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( ~em hilcL(i \\' '. normali11· \O ooo zł 

ulgu \\'\ (uc/n in wie , s tudcn t l, cn1eryc1 1 rcnc1Sci ) 2~ ooo zl 
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WAWd9.8·91~M 
CLAS SIC ROCK 

Dział Reklamy - t el. 31 20 05, fa x 637 24 51 



teatr 
mały 

00-017 Warszawa 

ul. Marszałkowska 104/ 122 

tel. 27-50-21 

dyrektor naczelny 

Maciej Wojciechowski 

dyrektor artystyczny 

Henryk Baranowski 

INSTYTUT 
TEATRU 

NARODOWEGO 
00-078 Warszawa 

PL J. Pilsudsk i ego 9 

telefon sekretariatu 

(48/22) 26-40-10 

(pn. piąt., od 900- t 500); 

fax : (48/22) 26-18-49 


